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Jestem niezrvykle zaskoczony charakterem wypowiedzi Pana Roberta

Winnickiego będącej reakcją na słowa Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

o Jego udzia|e w Marszu Niepodległości dla uczczeniarocznicy w 2072 r.

Ten wręcz arogancki, nieodpowiedzia|ny i obtaź|iwy ton, a przy tym przypisanie

sobie decyzji - kto moŻę wziąć udział' w Marszu dyskredyĘe Prezesa |vIłodzieży

Wszechpolskiej i zarazęm obraŻa intencje, jakimi kierował się on organizując Marsz

i w tym roku. Bo Jego deklaracje, które mi sktadał okazaĘ się fikcją. Budzi to zawod i

Ża| ikategoryczny sprzeciw wobęc jakichkolwiek Jego zamiarów w przyszłości.

Jest to takŻę obraza samej idei Marszu, ktorą tak przeciez symbo|icznie i

treściwie prezentował' p|akat tegoroczny. Marszu pokoleń, Marszu przez epoki w

trudzie i bojach. Marszu, w co głęboko wierzę, zakoftczonego juŻ trwĄm sukcesem,

którym winniśmy się cieszyć, winniśmy dawać temu wyraz traktując Niepodległość

j ako zob o w iązanie sfu zenia Niep odl e gł ej oj czy źnie.


